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PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d dnia  16 do dnia  17 L ip c a ,
W en d a  A lo jz y , R ycerska J u l ia ,  H uliicki Rom an  

o b ., G r io lo t, Iiuuk ler L u d w ik , Zebrowska T eressa , 
O lkow ski F ra n c isz e k  o h ., F isch er  A d a m , L ew ick i 
J l ic k a l , z P o ls k i; — E tgens S a lom ea  o b ., z  G ali- 
cy i j —  F lem ing W 'ilh e lm , z  P ru ss.

W y je c h a li  z  K ra k o w a .

H ankugińslu J ó z e f ,  R och litz  H erm ann , H oniaw - 
ski S tau isław  obyw atel, H erd liczko Jgnacy ob ., do 
P olsk i j — A ruszarski Franciszek  ob ., T ra lew icz H ie­
ronim o b ., Sch lcsak  J a u ,  G r io le t , K unkler L udw ik , 
do G a l ic j i ; —  IHicmojewski A d o lf  ob ., R aim ann , do 
Pruss,

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  5 Lipca, —•

Drogą pamiątkę wieku i zasługi obchodzono 
w d;.' wczorajszym w kościele X X . Pijarów 
Pr zy uroczystości ś. Józefa Kalasantego. X . 
Paweł Redecki Uczący wieku lal 77 odprawił

drugą primicyę rozpocząwszy pięćdziesiąty 
pierwszy rok obowiązków kapłańskich. W cza­
sie wielkiej mszy celebrowanej przez prymicy- 
anta, jeden z życzliwych przyjaciół, skreślił bieg 
zasług celebrującego, który m y tu  tylko w  tre­
ści powtarzamy. Ciche i spokojne od lat 56 na 
łonie naukowego zgromadzenia pędzone życie, 
nie wymaga publicznych uwielbień bo je  głosi 
wdzięczność uczniów po całem zamieszkałych 
kraju. Professor w Międzyrzeczu Koreckim, 
następnie w Konwikcie Konarskiego i Piotrko­
w ie; Rektor dwóch szkół wszędzie okazywał 
dowody swego poświęcenia. Pisma religijne z 
ukryciem imienia wydawane, są skazówką 
skromności i oznaką grnnlownej nauki. Za­
rząd nad zakładem użytecznym, drukarnią, do­
wodzi gorliwości i pracy i chęci stania się u- 
żytecznym, pomimo tego, że dla zasług i lat 
mógł być wolnym, W  końcu dodał, że bogo- 
bojność, a nadewszystko wierność uczynionej raz 
przysiędze, jest przykładem dla młodszych bra­
ci. Oby Pan Najwyższy to wszystko nagrodził 
jako wiernemu pracownikowi ! Po skończonem 
nabożeństwie widzieliśmy z rozczuleniem jak  
dostojni biskupi, zuajdujący się w  Warszawie, 
spieszyli do o łtarza, aby kapłan uściskał ich 
głowy; następnie prałaci, kanonicy i duchowień­
stwo różnych zgromadzeń, a w końcu licznie 
zebrani cbrześcianie znajdujący się na nabo­
żeństwie.
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WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH.

M alarstwo. W nętrza  pokojów i  kościołów. 
Pejzaże, obrazy historyczne, rodzajowe, (de 
Genre)portrety i  miniatury. K w iaty, Rzeźba , 

L itografia  i  cynkografia.
( D okończen ie .  )

Pan Ziemęcki, o którego obrazach mówill- 
Śmy W jednym z poprzednich Numerów Gazety 
naszej, dał oprócz nich kilka portretów i do­
wiódł w nich, źe jest utalentowanym i usposo­
bionym artystą ; portret wojskowego wiszący 
na dole, jest prawie zupełnie dobry, koloryt 
ciepły, akcesoria dobrze trak tow ane, manier 
przyjemny, wielka nader wielka różnica pomię­
dzy polowaniem na lwy; szarżą kirasyerów i 
tym portretem, gdyby pan Ziemęcki był się 
tylko na portretach ograniczył, byłby jako ama­
tor ogólną pochwałę zyskał.

Pan Minasowicz dał portrety które są o 
wiele lepsze od jego wnętrza kościołów Rzym­
skich.

Pau Kolasiński rysuje dobrze, koloryt ma 
przyjemny, manier jego jednak za nadto czuć 
uczniem, bez śmiałości, bez pewności. Madona 
którą mamy wszyscy za portret, jego Genofe- 
wa z Nanterre, są tego dowodem. Kwiaty pa­
na Kolasińskiego są bardzo dobre, jest to wpraw­
dzie najniższa' część malarstwa ale i w niej 
będąc moepym, można być pożytecznym dla 
sztuki. Portret czarną kredą pana Kolasińskie­
go pokazuje, źe możemy mieć kiedyś z jego 
ręki piękne litografie.

Pan Andrzej Dąbrowski dał dwa portrety 
kobiet i kilka innych pomniejszych; portret ko­
biety jest bardzo trudny, pan Dąbrowski z cza­
sem" zrobi go bardzo dobrze. Mówią że za dni 
parę zobaczymy inny tegóż autora obraz Stą 
Cecylią; ci co widzieli ten obraz bardzo chwalą 
i wykonanie i kompozycyą, oczekujemy go nie­
cierpliwie.

Pana Stankiewicza A!exandra dwa portrety 
pokazują zdolności wiele do tego rodzaju malo­
wania , portret siedzącego niższy co do war- 
ści od portretu mężczyzny z orderową wstąż­
k ą ,  w tym ostatnim twarz bardzo dobrze zro­
biona, koloryt przyjemny, zrozumiany, tło za 
jednostajne.

Pan Gumiński i P. Chojnacki, dali po por­
trecie, radzimy im pozbyć się tego ostrego kolo­
rytu , który w obu przebija.

JPanie Bajer i Rychter dały kilka wazonów kwia­
tów; jest to praca którą damom tylko zostawić 
należy, niema lam i nie może być myśli, żąda 
się tylko harmonii w nłożenin i w wykonaniu 
£lalury; harmonia łatwo się znajdzie, ale na«

tury w obu autorkach bardzo mało widać, j e ­
dnakże zawsze są to przyjemne obrazki.

Ogólnie uważają miniatury za rodzaj niż­
szy od olejnych purtretów, pan Marszalkie- 
wicz porów nał prawie te oba rodzaje; jego mi­
niatury tak są modelowane, tyle w nich znać 
natury, tak są miękko przyjemnie robione, z 
taką znajomością rzeczy światła i cienie są 
dawane, źe rzadki nawet portre t,  któryby im 
pod względem sztuki wyrównał; zważając na 
pracę którą tak dobra miniatura kosztuje, dzi- 
wiemy się źe nasz artysta może ich ciągle tak 
wiele a zawsze równie dobrych dostarczyć. 
Bo sadzimy źe nie ma jednej pary żeniącej się 
w Warszawie, klóraby nie prosiła o portret 
swój wielkiego naszego lniniaturzysly, gdyż o- 
prócz wielkiego podobieństwa pan Marszałkie- 
wicz umie nadać poezyą, życie, charakter, wdzięk 
jakiś miły tym mikroskopicznym twarzyczkom, 
rysnukicra swoim, pomimo zachowanego wiel­
kiego podobieństwa, umie wyrzucić to co szpeci. 
Damy biegnijcie do niego; jego wiedeńskie pę­
dzelki, ta laseczka magiczna co niszczy ślady i 
rysy, które czas zostawił. Na dzisiejszej w y­
stawie zdaje mi się jest ośm sztuk jego minia­
tur. Miniatura w koslumie Ryty ma najwięcej 
sztuki, w traktowaniu i wdzięku w układzie. 
Piękną jest także m in ia tu r a  m ę i s z c z y z u y  v r  
okularach. Oprócz ręki w' miniaturze Ryty 
najzaciętszy krytyk nieby zarzucić nie zdołał 
żadnej z nich; mówiono jednakże żeby pan 
Marszałkiewicz unikał drzewa w tłach, bo, li­
ście zbyt ciężko w tym rodzaju malowania wy­
glądają, jak to widzimy w miniaturze z brzega 
w'iszącej w ridikiul oprawionej. Widzieliśmy 
miniatury malarzy francuzkich; pan Marszałkie­
wicz z każdym z nich na równi stoi i w swoim 
rodzaju jest mistrzem.

Mówiąc o pejzażystach, przez pomyłkę po­
wiedziano w Nre 175 Gazety z dnia 3 b. m. 
»Na tegorocznej wystawie wystąpił miody ar­
tysta pan Majbaum. Jego pejzaż elc.» Zaszła 
tu omyłka, pan Majbaum żadnego pejzażu nie 
d a ł ,  tylko mnóstwo kopij z rozmaitych auto­
rów. My chcieliśmy tu mówić o panu Bre- 
slauer. Za małe pochwały oddaliśmy temu 
młodemu utalentowanemu człowiekowi, jego 
wielki pejzaż który w tych dniach dopiero nad­
szedł, okolica Norwegii pokazała, że to nie po­
czątkujący artysta, ale mistrz, który cznje i 
rozumie naturę , a pędzlem włada, jak na mi­
s trza ; śmiało, jawnie pojął i poezyą i mecha­
nizm sztuki. W  tej okolicy widziemy zimno 
ciężkie niebo Norwegii, słyszymy huk kaskady, 
juk się rozbija o kamień, czujemy w lej zie­
loności jakby wymuszonej i zawczasu pożółkłej,
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słabej, bladej, źe niedaleko morze lodowate. 
W  młynie pod Weiiburgiem można zarzucić 
£e góra za o s tra , woda za niebieska, ale w 
okolicy Norwegu nic zarzucić nie można.

Te s ą  szczegóły tegorocznej wystawy ma­
larstwa. RzeźLa bowiem zaledwie trzy widzi­
my i to łatwe dosyć popiersia trzech różnych 
autorów Włochów z pochodzenia. Litografia i 
cynkografia ogranicza się także parą zaledwie. 
W  ogóle sztuka posunęła się wyżej; liczba a r ­
tystów, przedmjoty przez nich dane oczywistym 
tego dowodem. Przed 1820 rokiem ledwo kil­
ku polaków zajmowało się sztuką. Stachowicz, 
Smuglewicz i Orłowski których imiona były 
głośne, dziś jako następcy tych mężów a szcze­
gólniej Antoniego Brodowskiogo, któremu ró­
wnego nauczyciela i mistrza nie prędko mieć 
będziemy, występuje blisko 40 malarzy temu 
zawodowi jedynie się oddających.

Nie ma przyjemniejszych obrazów rodzajo­
wych we Francyi, jak powroty l jarmarki chło­
pów Brelońskich, żniwa w różnych prowincy- 
ach , karczmy, zabawy ludu; my zaś wólemy 
kopiować z Adama litografiek, dla czego? że 
łatwiej, mniej potrzeba się uczyć żeby co z 
kopiować aniżeli z kopiować nalnrę. Dziś Les- 
ser, Suchodolski, Breslauer, Le Brun, Pęczar- 
ski, Głowacki, dawniej Brodowski, Orłowski, 
Smuglewicz wielcy artyści pokazali, że mamy 
talenta tak wielkie, jak  za granicą, czemuż nic 
własnego nie mamy?

—  fViedeń  30 Czerwca. —-
W  czasie ogromnego upaln jaki tylko W go­

rących południowych krajach trafiać się zwykł, 
przedstawiał Wiedeń obraz nadzwyczajnego ru­
chu. Przyczyną tego była otwarta Raabska 
kolej żelazna/ która aż do Wienerisch-Neustadt 
prowadzi, przyczem Módling, ta staro hislory, 
czna wioska na wejściu doliny Briihl i owe 
miejsce uzdrawiające Baden, były głównemi 
punktami do których wszystko spieszyło. Mó- 
wiemy tu bez przesady, że w dniu otwarcia 
10,000, a ostatniej niedzieli 15,000 osób koleją 
się puszczało. Ostatni szereg wagonów (train) 
przywiózł 1100 osób do Wiednia na powrót i 
drogę cztero-milową z Baden odbył w przecią­
gu 55 minnt. Cały zakład równie znawcy jak  
i publiczność wychwala, chociaż niektóre ule­
pszenia jako to rychłe wydawanie biletów w 
miejscu wsiadania i t. d. są do życzenia, je ­
dnak dla bezpieczeństwa i Wygody wszystko 
poczyniono. A wykwintnośc wagonów, ozdo­
by budynku z ktorego się wyjeżdża, od wszyst­
kich są chwalone, sami tylko akcyonaryusze 
je ganią.

W  polityce jest zupełny spoczynek, ostatn 
tylko 1 jak się zdaje ostateczny wypadek w 
kwcslyi wschodu, daje powod do przejazdki 
kurytrów między Konstantynopolem i Londynem. 
Dostrzegacz austryacki umieszcza wiadomości 
z Kouslantynopola o mianowaniu rządzcy Je ro ­
zolimy, które to miasto wraz z jego okręgiem 
będzie zostawać pod bczpośredniem zarządem 
porty. Ten dawno obmyślony sposób jest je ­
dyny, który chrzcścieńskim tego kraju miesz­
kańcom i pielgrzymom może dać bezpieczeństwo 
zupełne i opiekę lepiej nawet jak marzone przez 
niektórych założenie państwa chrześciańskiego.

( g .  w . )

W e Lwowie bardzo wsławia się doktór 
medycyny professor okulistyki P. Sławikowskl. 
Niedawno zdejmował kataraktę 17stu osobom; 
przywrócił wzrok ślepo urodzonemu dziecięciu 
14to miesięcznemu, a powszechne sprawiło za­
dziwienie, gdy kobiecie mającej lat 47 i od n- 
rodzenia ślepej, teraz wzrok przywrócił. Jakaż 
była radość obecnych gdy ta konicla pierwszy 
raz ujrzała ludzi. ( k .  w .)

— Paryż 1 Lipca. —  1

Dzienniki mówią znowu o mianowaniu pa­
na Laiande vice-admirałem i dowódzcą franenz- 
kiej floty na śródziemnem morzu, lecz ta wia­
domość zdaje się zawczesna. Pan Laiande zna­
ny jest \we Francyi jako człowiek wielkiej e- 
nergii i odwagi, porównywają go z kommodo- 
rem Napier. Niektórzy jednak utrzymują, źe 
słaWę tę winien nie tyle czynom swoim ile 
zbytnim pochwałom dzienników, którym ciągle 
od floty w Lcwancie korrespondeneye przysy­
łano. Cokolwiek bądź, wielka część narodu 
pokłada w nim swoje nadzieje, a nominacya 
jego może i za granicą wzniecić uwagę, któ­
rej jednakże jego czyny dotąd na niego nie 
zwróciły.

Dziennikowi Constilufionnel piszą z  Aten 
pod dniem 11 czerwca, źe wysłanie tam pana 
Piscatory, miało na celu żądanie miliona fran­
ków, które Grecya Francyi winna. Miał już  
posłuchanie u króla Grecyi Ottona, i w  dniu 
oznaczonym odbył on naradę z bawiącemi lam 
cnropejskiemi posłannikami; w  mowie swojej 
nżywał dość groźnego tonu, lecz spodziewają 
się, źe ngoda nastąpi. Napływ niezwyczajny 
cudzoziemców do Grecyi, którzy życzą sobie 
przebrać się do prowincyi tureckich w  powsta- 
nin będących, skłonił rząd grecki, do ściślej­
szego obostrzenia passportowej policyi.
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Duclos który przez sąd parów uwolniony 
został od zarzutu wspólniclwa z Darmesem, 
został teraz przez sąd policyi karnej za robie­
nie i posiadanie ładunków i prochu tudzież u- 
działu w tajnem towarzystwie komunistów, 
skazany na dwa lala więzienia i karę pieniężną 
?09  fr., a po upływie kary więzienia ma przez 
lat dwa pozostawać pod dozorem wysokiej po­
licyi. ( g . w .

—  Dnia  7 Lipca. —
Z Algieru do Tulonu nadeszła wiadomość 

z d. 29 czerwca donosi, że według raportu 
zMostaganem załoga tamtejsza wwyciezce pod 
dowództwem półkownika Guchot uskutecznionej 
wzięła do niewoli jednego z pierwszych przy- 
wódzców ALd-el-Kadera, który nazajutrz wy­
prawił do francuzów deputacyą ofiarującą za 
ważnego jeńca 300 kom i 1000 wołów.

Najpóźniejsze wiadomości z Turcyi odebra­
ne zapowiadają blizki koniec poruszeń w  Al­
banii i Bulgaryi ; ale natomiast niepomyślne do­
niesienia o coraz bardziej pogorszającem się 
zdrowiu w młodości zestarzałego sułtana Ab- 
dul-Medszyda niedługi naznaczają kres jego pa­
nowaniu, które zdaniem powszechnym bez tru­
dności'na młodszego przejdzie brata ( g . p . s.)

—  Londyn  3 Lpica. —
Niedawno poświęconą została w Birmingham 

pierwsza katolicka katedra, która od re w u jc y i  
1688 roku, została w Anglii zbudowaną, po­
nieważ dotąd dozwolono katolikotn mieć tylko 
kaplice. Na tę ceremonią, która tylko trzy 
dni t rw a ła ,  zebrało się 14 biskupów z Szko- 
cv i ,  Irlandyi i osad angielskich. Pan Walsh 
■wikaryusz apostolski celebrował jako prałat po­
święcający. Relikwie świętego Chad, któremu 
nowa katedra jest poświęconą, obnoszone były 
w  około kościoła w  kosztownej pięknie wyro­
bionej puszce.

Podług prywatnych listów z Mediolanu, sła­
wna Kalalani w dniu 20 z. m. w  61 r. życia 
w  cwojem letniem mieszkaniu nad brzegami j e ­
ziora Como umarła. Podług innych podań ssa­
w na  ta śpiewaczka miała mieć tylko 57 lat.

Z Jfanady donoszą,' i e  w dniu 14 czerwca 
pierwsze pos.edzenia połączonego ciała prawo­
dawczego obu Kanad zostały zagajone w King­
ston. Gubernator lord Sydenham, który w d. 
28 maja przybył do Kingston, jnż prawie był 
zdrów^zupełnie.

Z Vera Cruz przybył paropływ Pidgeon 
do Falmouth. Wypłynął on z Vera Cruz w d. 
3 maja i przywiózł 1,115,000 dolarów w go- 
towiźnie, a między temi 9,898 dolarów na za­
płatę przypadających mnxykańskich dywidend. 
Paropływ JJagnet przywiózł z Brazylii 3l»,000 
f. st. gotowizną.

Ostatnie wiadomości z New-York sprawiły 
tu  bardzo im korzystne wrażenie w  przedmio­
cie kredytu stanów północnych. Rimessy dy­
widend powinny były nadejść tą pocztą, tym­
czasem niektóre stany zaległy.

Wiadomości z Lizbony uważane są w  City 
za bardzo niepomyślne. ^Kłopoty skarbu por­
tugalskiego, mów. S m  widocznie dążą do blis­
kiego przesilenia , i wielu mniema, ze wkrótce 
uslyszemy o zupełnem wstrzymaniu wypłat na- 
rodowege długu portugalskiego. Ponieważ rząd 
tamtejszy nie łatwo będzie mógł zuowu docho­
dy swoje zastawić, albo 20 pet. płacić, jak  to 
miało miejsce przy obecnćj z trudem otrzymanej 
pożyczce.* ( g .  w .)

—  D nia  6  Lipca. —

Courier upewnia, źe x.ążę Albrecht pole­
cił swoim dworzanom, aby unikali wszelkiego 
wpływu na teraźniejsze wybory, co mu zjedna­
ło wielką popularność u obu stronnictw.

W ybory w miastach angielskich ukończone 
okazały, że wigowie według ich własnego wy­
znania, zostali w nieznacznej tylko większości 
175 przeciw 166 giosów. W  Sztocyi począt­
kowe wybory nie wypadły dotąd na korzyść 
ani wigów anitorysów; w Irlandyi tylko 0 ’Con- 
nell ze swoimi stronnikami spodziewa się s ta ­
nowczo przeważyć szalę przeciwników tera­
źniejszego ministerstwa. ( g .  r .  s.)

Don lesicn ie prywatne.

Zawiai mia się  szanowną publiczność; iż  Osoby życzące sob ie  tej dzierżawy, udać s ię
Ogród Towarzystwa Strzeleckiego na W e -  zechcą  do W . W ąsow icza  lub do W . S ośw iń-
so ly  jest  z woluej ręki do wypuszczenia w  i ego po dalsze objaśnienie. (2r.)
trzech letnią dzierżawę od ś. Michała r . b.


